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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  17. S t y c z n i a .

N .  K r o i  r a c z y !  R a d z c ę  n a y w y ż s z e g o  S ą d u  
A p p e l l a c y i n e g o  E l s n e r a  w P o z n a n i u  m i a ­
n o w a ć  D y r e k t o r e m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  
W K r o t o s z y n i e .

N .  K r ó l  r a c z y ł  M a j o r o w i  i S z a i n b e l a n o w i  
R o y e r ,  P o s ł o w i  s w e m u  w K o n s t a n t y n o p o ­
l u ,  d a ć  o r d e r  O r ł a  C z e r w o n e g o  2 g i e y  k l a s s y  
8 d ę b o w e m  l i ś c i e m .

N .  K r ó l  r a c z y ł  N a d b u c h h a l t e r o  wi p r z y  
G l ó w n e y  K a s s i e  R e g e n c y i  B y d g o s k i e y ,  R a d z -  
CV N a d w o r n e m u  K r i e g e r ,  d a ć  p o w s z e c h n ą  
o z n a k ę  h o n o r o w ą  p i e r w b z e y  k l a s s y .

JO.  Xiąź ę A  n li a 11-C ó  t h  e  n - PI e s  s ,  G e ­
n e r a l - M a j o r ,  p r z y b y ł  t u  z  P l e s s .

O .  R o s s y i s k i  s t r z e l e c  p o ł o w y  D o n a k o u -
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Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  d n i a  9 .  S t y c z n i a .
W y d z i a ł  a k a d e m i i  f r a n c u z k i e y  p r z e d s t a w i ł  

p r z e d w c z o r a  K r ó l o w i  d w ó c h  n o  w o p r z y b r a -  
n y c h  c z ł o n k ó w ,  P P .  A r n a u l t  i E t i e n n e ,  - a  

o r a z  z ł o ż y ł  N .  P a n u  m o w y  m i a n e  p r z y  t e y  
o k o l i c z n o ś c i .  O k o ł o  p o ł u d n i a  t e g o ż  s a m e g o  
d n i a ,  u d a ł  s i ę  N .  P a n  w  t o w a r z y s t w i e  w i e l ­
k i c h  d y g n i t a r z y  i u r z ę d n i k ó w  K r ó l e w s k i e g o  
d o m u ,  i a k o t e ż  w t o w a r z y s t w i e  X i ę c i a  P o l i -  
g n a c ,  M i n i s t r a  m a r y n a r k i ,  g e n e r a l n e g o  I n ­
t e n d e n t a ,  B a r o n a  B o u i l l e r i e ,  d o  L u w r u ,  
w  c e l u  o b e y r z e n i a  w y s t a w i o n y c h  t a m  n a  w i ­
d o k  p u b l i c z n y  n a c z y ń  p o r c e l a n o w y c h  z K r ó -  
l e w s k i e y  f a b r y k i  w S e v r e s ,  t u d z i e ż  o b i ć  z  f a ­
b r y k i  S a v o n n e r i e  i B e a u v a i s .  P r z y  
w n i y ś c i u  d o  w i e i k i e y  g a l e r y i  z o s t a ł  N .  P a n  
p r z y i ę t y r o  p r z e z  M i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  ,  G e n e r a l n e g o  D y r e k t o r a  p i ę k n y c h  
sztuk Podhrab iego  de la Rochefoucauld  i
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^Dyrektora TCró‘I«wśkićh 'Muzeów,  Hrab iego  
Forbir t .  W  tey sali M u z e u m ,  w fctór.e.y 
umieszczone  są obrazy pędzla Ge ra rd a ,  ścią­
gnęły szczegóiniey uwaggMonarchy  dwa wiel­
kie dzieła tego sztukmistrza: „W ja zd  H e n r y ­
ka I V .  do Paryża" i „koronacya Karola X,  
w R heims . "  W  sali wystaw cze-kali na przy­
bycie Monarchy Naczelnicy i Dyrektorowie 
wspomaiony  i h wyź-óy ręko dzielń. Obey-  
rzawszy  tu rozmaite przedmioty,  między któ- 
-rerai odznaczały się zwłaszcza wyborne ma ­
lowania na śkle., uskutecznione w rękodziel- 
n i  w Sevres ,  udał  się N.  P a n  do Muzeum 
noszącego nazwisko:  „ M u z e u m  Delf ina,4'  i 
obeyrza ł  tam rozrpaite przedmioty.  Nayiia- 
śnieyszy Pan raczył strawić tym sposobem 

godziny ,  i nim salę wystaw opuści ł ,  wy­
nurzy ł  Dyrektorom i sztukmistrzom swoio 
ukonten towanie  w naypochlebnieyszych dla 
n ich wyrazach.

Dziś przedpołudniem o godzin ie  11. udał  
się Król w towarzystwie Delfina,  Xięc ia  Po- 
l ignac i Xięcia Solre do kościoła Ś. G e n o ­
wefy,  u drzwi którego przyimował Króla Ar-  
cy-Biskup na czele duchowieństwa i pod bal- 
dakimein zaprowadził  N. Pana na przezna­
czone dlań w kościele mieysce, gdzie N. P a n  
s łuchał  mszy czytaney przez je d n e g o  z  mis­
sy on a rz y ,  po którey ukończeniu zaśpiewano 
txaudia t i udzielano wieczerzą pańską. N .  
P a n  odprowadzony potem z temiź sameini  
ceremoniami  do drzwi wielkich,  powrócił  o 
*3. godzinie do Tuil ieryów. Na mowę, któ­
rą Arcy-Bisbup  Króla przywitał  i  w którey 
między  innemi  dziękował Monarsze za wspar­
ci© udz ie lone  na odnowienie  i wyporzą- 
dz eni e  wspomnioney świątyni ,  odpowiedz ia ł  
M on archa :  „ M a m  nadz ie ię ,  źe to,  co uczy­
n i łe m dla kościoła ś. Genowefy ,  i nadal  bę­
d ę  mógł czynić. Cieszy mię  zawsze,  gdy 
m ogę  dać dowody moiey  życzliwości mie­
szkańcom moiego  dobrego miasta Paryża ;  
k gorącetni  modły przybędę  co rok do ko­
ścioła ich patronki ,  abym za przyczynieniem 
się świętey Genowefy wszelką łaskę i błogo­
sławieństwo mógł  dla nich u Boga wyprosić, "

*) Król przeznaczył w r. z. 20,000 Franków  na od. 
priw ianie nabożeństwa w  kościele ś. Genowely-j 
podobną* summę przeznaczył na r ,  18 JO,

Sąd przysięgłych na  wczorayszńm nosie- 
d ż e m u  potwierdzi ł  wyrok Try bunał u  pier- 
wszey instancyi ,  skazuiący P. Barthelemy za 
tego poemat:  ,,/e de l'homme“ (syn czło­
wieczy) na trzymiesięczne więzienie i zapła­
cenie 500 Franków kary. Po zdaniu sprawy 
z całego biegu | r oc i s u  przez sędziego Pana 
r a u r e ,  p rzemówił  pierwszy P re z y d e n t  Ba­
ron  Seguier  do rsłuchaczy: „ P o d c z a s  osta­
tniego posłuchania tego sądownictwa słucha- 
cze korzystając z szarey dnia pory pozwolili  
sobie użyć iawnych oznak ukontentowa­
nia swego,  i t ó r e  sędziów w dotkliwy sposób 
•zasmuciły; za obrębem tey sali iest każdy 
panem swoich m n i e m a ń ;  lecz przed T r y b u ­
na ł em  n iewolno nikomu wynurzać swoich 
uczuć , nawet prawdziwie francuzki okrzyk:  
„n iech  żyie Król !"  iest zabronionym.  Obey-  
rouiąc urząd sędziów przysięgl i śmy,  źe nie-  
będz iemy zważać na żadne zewnętrzne  wra­
żen ia ,  źe innych prawideł  niebędz iemy się 
trzymać,, ty.lko prawide ł  prawa *) i źe in­
nego wpływu nad wpływ naszego sumienia 
w działaniach naszych nieprzypuścimy.  Ni- 
mesroy te obowiązki p r zy ję l i ,  \u t  uczuc je 
■tych prawideł  zaymowało serca nasze. My 
zachowamy się w szrankach naszych obowią.  
zków,  a publiczność niech nieprzekracza 
swoich i szanuie  to tnieysce."

Ustawą Królewską zwołane są obydwie I z ­
by na dz ień 3. Marca.

Jak zawsze przed rozpoczęciem pos iedzeń 
Iz by  Deputowanych ,  tak i teraz — pisze G a ­
z e t a  F r a n c y i  — są wszyscy polity ci nie­
zmiernie czynni ;  każdy ma swe oba wy,  swe 
nadzieie i r a c h u b y ; każdego rana obiegają 
między  s t ronnictwami zabawne plany i spisy 
nowych Ministrów. Tymczasem Ministeryum 
nie pytaiąc się o tę wrzawę,  o te poruszenia,  
postępuie sobie epokoynym i umiarkowanym 
krokiem.

P a n  Chabrol  — mówi  C o d z i e n n i k  — 
iest iedynytn Minis t rem,  którego liberaliści 
dotychczas ochran ia l i : albowiem - taia ry  nie 
są  poli tycznemi  zdaniami.  L e c z  ieżeli ten

♦) D ziennik handlow y tw ierdzi, i e p .  Secuier na­
stępujące słowa pow iedział: „O beym uiac na.a
urząd przysięgliśmy zadncy in „ey w ładzy n .eu - 
Zna-wac., lak tytko władzę praw a.“
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M in i s t e r  poświęcać bę dz ie  wciąż n i e z m o r d o ­
w a n e  swe us i łowan ia  zm n ie y s z a n i u  c i ężarów 
Judu, ,  to za n ie d łu g i m  czasem poczy ta ią  go 
„ o b r o ń c y  l u d u “  za g łó w n e g o  swoiego  n ie -  
p rzy i ac i t l i . .

W y d a w c a  D z i e n n i k a  h a n d l o w e g o , ,  
który się wzbran iał  umieśc ić  o d p o w i e d ź - P r e ­
fekta pol icyi  na i e d t n  z swoich a r tykułów,  
zos tał  wyrok iem są d o w y m  skazany na  karę 
p ie n ię ż n ą  50 F r a n k ó w , na zap ł ac en ie  k o ­
sz tów prooeBU. i n i e zw ło c zn e  u m ie sz cz e n ie  
p o m ie n io n e y  od p ow ie d z i .

G o n i e c F r  a n-c u z k i zawie ra  list* p r y w a­
tny  z R i o - J a n e i ro  d n .  16. P a ź d z ie rn ik a ,  p o ­
d łu g  którego- Cesarz Urazyhysk i  wyda ł  r o z ­
kaz ,  ażeby córka iego za sw oie m wkrótce 
e p o d z ie w a n em  p r zy b yc ie m ,  n ie  iako Xiężn i -  
Czka Brazy l iyska,  lecz iako Kró lowa  P o r tu ­
galska hyla p rzy jmowaną . .  P r z e z  ci ąg  by­
tności  swoiey w Ri o- Jane i ro  n ie b ę d z ie  m ie ­
szkać w pałacu,  sw o ic h  do s t oyn yc h  rodziców,  
iecz w swoim własnym.  Ma rgr ab i a  Barba-  
Cena dał  tę r adę  Cesa rzowi .

P o d ł u g  dz ie nn i ka  D iario  Flum inense  ( d o  d', 
57. Paź dz ie rn i ka ) ,  Cesa rzowa  Brazyl iyska tak 
6wą łaskawością i uprze ymośc ią zaięła wszy- 
stkich mieszkańców miasta R io  J a n e i r o , .  £e 
i u ż  iest od nicli ubóstwianą.  F re g a t a  b razy­
liyska Iza be l l a  p o p ły nę ła  n ie zw ło c zn ie  do  
Europy ,  a wiadomośc ią  o szczęś l iwe in  p r z y ­
by c iu  Cesa rz owe y  i o d b y ty m  o br zę d z i e  ś lu ­
bnym.

P o d ł u g  K o n s t  y t u c y o  n i» t  y z j echa ło  tuż 
Sto D e p u t o w a n y c h  do Paryża .

N a  pok ładz ie  p rz yb y łe y  z A l e x a n d r y i  do  
T u l o n u  fregaty „ l ’A s t r o l a b e “  z n a y d u i e  s ię  
P a n  Ghampol ion . .

G o n i e c  F r a n c u z k i  t w i e r d z i ,, iż właśći-,  
Wymi n ie p rz y jac ió łm i  r e s t a u r a c y i  ( p r z y ­
wróc en ia  B u r b o n ó w  na t r o n )  są, t e raźn ieys i  
Min i s t rowie .

K o  n s t y  1 u c  y o n i s  t a  za rzuca G a z e c i e  
F r a n c y i , .  iż tylko dla uzyskan ia  cz y te ln i ­
ków  umieszcza  wyciągi  z d z i e n n ik ó w  l ibe ra l ­
n y c h .  G a z e t a  F r a n c y - i  odp o w ia d a  na to, 
iż o n a  wyciągi  z dz i enn ikó w l ibe r a ln yc h  r z e ­
t e ln i e  umitBzcza i n ie  kaleczy i c h ,  gdy  t y m ­
czas em dz i enn ik i  l ibe ralne  p rze kręca ią  i e y  
słowami zdania ,  i tak pofa ł szowane  rzeczy  s ta­
w ią się. w przeniewierczym  sposobie- nadu­

ż y w a ć  na  idy szkodę,  n i e zw aż a i ąe  ntr  pow tór ­
n e  i c h -z  iey s t rony  w e z w a n i e ,  ażeby i 'w  tym- 
punkc ie  p r aw d ę  s z a n o w a l i ; źe zresztą,  tak da­
leko  z l ib e r a l o e m i  d z i en n ik a m i  t eraz p r z y ­
sz ło ,  iżby im bardzo  ł a two m o ż n a  dow ieśdź ,  
iż każdy ich ar tykuł  iest  a lbo fa ł szywym 
wnioskiem, -  albo pot warzą lub k łams twem.

W  L u g d u n i e  by ło  dn ia  27. G r u d n i a  12 sto­
pn i  z imna, ,  w B o r d e a u x  dni3 2Ó1 t egoż mv IO 
s topn i .  Wszys tk ie  rzeki  p e ł n e  są, kry.

, W  up łyn iony .m roku  wys tawiono na'  n a ­
szych teat r ach 175 n o w y ch  sztuk-, to iest J  
t r ag e d y y , .  10 d r a m , ,  25, ko tnedyy , .  11 oper , .  
89 k o m e d y o o p t r  i 3 p a n t o m im i c z n e  balety.

Z  p o w o d u  t e raźn ieyszych  nadzwyczaynycl l -  
m ro zów  umieści ł  G o n i e c  F r a n c u z k i  n a -  
s t ępuiący  wykaz n a y o s f r z  e y  s zy  c li z i m ,  
które-w P ar yż u  i-w E u r o p i e  od  200 lat p a n o ­
wały.  W  roku 1608- była z ima n a d e r  ostra, ,  
d n ia  21. G r u d n i a  J807. zacz-ęły s ię  w Paryżu- 
o k r o p n e  mr o zy  i t rwały ca łe  dwa miesiące , ,  
wy iąwszy i e de n  lub  dwa dn i , ,  w których były 
n ie co  zwolhia ły .  O w c e  wyni szczały w hu r ­
tach,-  wszystka fewierzyna wyzdycl ia ła  w po­
lu  i w borach .  —  R. 1621.,  nad tzwyczayne  
m r o z y  we W ł o s z e c h  i N i e m c z e c h ; część  m o ­
rza  Ba ł tyckiego całkiem była za ma rzn ię ta .  —  
R» 1658. ,• p o w s z e c h n e  mr oz y  w E u r o p i e .  
M o r z e  bał tyckie by ło  tak ba rdz o  z a m a r z n i ę ­
te,- i ż  Król  Szwedzki  Kar o i ’X.  na czele  a r ­
mii  20,000 ludz i  p iecho ty  ma ły  B t ł ł  p rz e b y ł ; '  
wszakże podczas  przeprawy,  i azdy szwedzk iey  
za łamał '  s ię  l ó d ,  i kilka sz w a d ro n ó w  z a to n ę ­
ło.  —  O d  roku  i 684> — % • tęgie mr o zy  we 
F ra n c y i , .  w  N i e m c z e c h  i W ło sz e c h .  —  R o ­
ku 1709. p o t ę żn e  mro zy  w E u r o p i e .  M o r z e  
ad rya tyckie  było w całey swey rozc iąg łoś c i1 
za ma rzn ię t e ; '  po w sz e ch na  i ok r o p n a  n ęd z a  ;; 
na yn i eo d b i t sz e  po t rzeby  życia były t r u d n e  
d o  nabyc ia  i n a d z w y c z a j n i e  d r o g ie ;  w W e r ­
sa lu  i P a r y ż u  kazano p iec  ch le b  o w s i a n y ,  
k tó rego  u ży w a n o  p rzy  s tołach bogac zów  I  

, Xiążąt .  D ro d z a i e  nas tę p u ią ce go  roku  by ły  
n a d e r  obfi te.  —  R o k u  1724.,  33. i 40. ,  n a d ­
aw y-czayne m r o zy  w E u r o p i e .  —  R> 1748. 
spad ł  c i e p ło m ie r z  w P e te r s b u r g u  do  33 stóp.  
—  R.  1788- dn ia  30. G r u d n i a  było w P a r y ż u  

s topni  z imna .  —  R.  1794. i 99. t ęgie  m r o ­
zy,  —  Z im a  1812. r. pamię tna  iest klęskami '  
armii fraucuzkiey w Rossyi;, z 15, na ió . Gru-
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dn ia  pokazywał  c i ep ło m ie r z  16 — 18 s topni  
z i m n a ,  co p rzec ież  dla pó łnocy  E u r o p y  nie -  
1 est n ic  nad z w yc z ay n eg o .  — R o k u  igao.  tę­
ga  z ima  w E u r o p i e ;  w P ary żu  było dn ia  12.
Stycznia i ż  stop.  z imna.  —  W i d a ć  z t ego w y ­
k a z u ,  i i  naytęźsze z i mn o  w P a r y ż u  by ło  dn,  
30. G r u d n i a  1788. roku.

C o d z i e n n i k  p o w ia d a ,  iż w A r r a g o n i i  
n i e z m i e r n e  pa nu i ą  z i m n a ,  ze ch o r ob y  p ie r ­
s i o w e  bardzo  się wzmag a ią  i źe „wie lkie  
mn ó s t w o  Iudz i“  naglą  śmierc ią  pom ar ł o .

P r z e d  w y ia z d em  P a n n y  Son tag d an a  b ę ­
dzie  na iey benef is  na włoskim teat rze  ope ra  
M e y e r b e e r a  Crodato in E g itto .

l i  i s z  p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  15, G r u d n i a .

D n i a  10- t, m.  widział  się N.  P a n  pierwszy 
raz  z dos toy ną  ma łżonką  swoią ,  P o d o b a ł a  
mil  s ię ba rd zo ;  t ak ie  Nay iaśr i i eysza Królowa 
za ch w y c o n ą  została p iękną postawą swoiego  
małżonka i o świadczy ła ,  źe s ię  za szczęśl iwą 
p o c z y tn ie ,  iź los z takim m ę ż e m  podzie lać  
będz ie .

Dn ia  11. wjazd N .  Króla  i Kró lowey  N e a -  
po l i t ańs k i ey , s tawi ł  Ma dry to wi  p r zep y szn y  
widok.  J e d w a b n e  i sre.brne ma te ry e  zdob i ły  
wszystkie d om y.  W y s t a w i o n o  b ram y t r y um ­
f a ln e ,  z.a b r am ą  mi e y sk ą ,  b r am ą  Aika la  i 
Pu e r t a  del  Sol.  N a  szczycie i e dn ey  znaydo-  
wała się kula z i em sk a ,  na'  którey wszystkie 
posiadłośc i  Króla ( z a p e w n e  i u t r ac o n e  a m e ­
rykańsk ie )  w yo bra żon e  były.

Z a p e w n i a i ą , źe na ozdob y  tych b ram wy- 
Bzło p rzesz ło  30,000 łokci  materyi .

C z y n n o ś ć  „ E n t r a g a “  — została podp i sa ­
ną.  K ró l ow a  uśmiecha ła  się często p rzy  czy­
t aniu  tey cz yn nośc i  u rzędowey  i r zekła z uy- 
inuiący m 6 trca  w d z ię k ie m :  „po twi e rdz am .*6 
P o c z e r ń  p ierwsza dama  ho no ro w a  Xięźna  Be- 
d rnar  weszła na t ron i zdięla  z a s ło n ę ,  która 
I t r z t z n a c z o n e  dla Kró lowey  krzeszło o k r y ­
wała .  T e r a z  poda ł  Król  swoiey ma łż on c e  
rękę  i dos toy na  para zasiadła na  t ron ie  n a ­
przeciwko Króla i Kro lowey  Neapo l i tańsk iey .  
P o  u ko ń cz on ey  c e r em on i i  Królowa zeszła 
z t r onu  i o b i e d w i e  fami l ie  wynu rza ł y  sobie 
r adość wzaiernrią.  N a ko n ie c  uklękła Królo ­
w a ,  aby o d eb ra ć  b łogos ławieństwu  od  sw o­

ich d o s t o y n y c h  r o d z i c ó w ;  po te m  odd a l i ł a  
się z dos toyny tn  m a ł żo n k ie m swoim.

N a  wieczór  by ło  miasto rzęsisto o św ie co ­
ne .  Zam ias t  naszych l a mp ,  które puw ie t rze  
n i e p rz y ie m n e r a i  wyz iewami  n a p e ł n i a i ą ,  p a ­
liły się w oknach  woskowe p o c h o d n i e .  Szcze- 
gó ln ie y  o d zn a cz y ł  się w tym wzg lędzie  ho te l  
In fa n ta d a  , który o z d o b i o n y  k o lo ro w em i  śkła- 
mt,  p o do b i e n  był  r aczey d o  świą tyni  g ie n iu -  
s z ó w ;  n ie wi e le  m u  us t ęp ow ały  w tey m ie rze  
mieszkania  Po s łó w,  Nea po l i t a ńsk ieg o ,  F r a n -  
cuzk iego i Rossyiskiego.  P rz ez  trzy dn i  ci ą­
gle  było miasto ośw i tc o n e i n .

GoTcTwaTnia ( T o c a d o r )  Kro iow ey  p r ze ch o d z i  
wszy . nko , co do tą d  w tym r od za iu  z ro b io n o ,  
i połączą p r ze py ch  z n i e p o d o b n e t n  do u w i e ­
r z e n ia  m n ó s t w e m  kosz towności  wsze lkiego 
r odza iu .

Kro lowa  iest m ie r n e y  po s ta w y ,  a l e  p ię-  
kney  k ib ic i ,  iey twarz iest pe łna wd z ięku ,  a 
rysy de l ikatne i p r z y i e m n e ;  oczy ma cz a rn e .

P a n  V i l l e l a  mawia ł  częs tokroć  do K r ó l a :  
„ W a s z a  Królewska Mość  możesz często m ó ­
wić o a m n e s t y i , ale iey n ie  p o w in ie n e ś  n i ­
gdy udz ielać.66 W i d a ć ,  iź Król  t r zyma się 
ściśle tey r ady  zm ar łe go  P r e z y d e n t a  wyso-  
kiey R a d y  Kastylskiey.

D n i a  23.  G r u d n i a .

N N .  Kró les two N ea po l i t ań scy  wyiecha l i  
dzi ś do  E sk ur ia lu  i do  San I lde f on so .  P o -  
w i a d j i ą ,  iź z p rzyczy ny  wielkich m r o zó w  
wkró tce wyiadą ż p ow ro t em  do  państw sw o ­
ich.  —  W  pol i tyce  c i chu teńko .  N i e  s p o ­
s t r zegamy ża dn y ch  ważn ych  o d m i a n ,  a m ię ­
dzy  h iszpańskimi  i neapol i t ańskimi Mi n i s t r a ­
mi  n ie  uważamy żeby  co zasz ło ,  p rócz zwy-  
cz ayn yc h  g rzeczności .  O  amnes tyi  n ie  masz 
w ięcey  mowy.  — G e n e r a ł  Ca.ro uma r ł  dn ia  
24. rn. h. w A l c a l a ,  dokąd  był w y gn any  po  
z r zu cen iu  go z u r z ę d u  K o m ine nd an t a  M a ­
drytu.  —  S ły ch a ć ,  iź G e n e r a ł  L o n g a  otrzy- 
ma  do w ód z t w o  w p rowi ncy i  Ka t a lon i i ;  G e ­
ne r a ł  O d o n n e l  ma być t r ans lokowany  z W a -  
ladol id  do  W a l t n c y i ,  a nas tępcą iego ina być 
H r a b i a  d ’E s p a n n a .  — G e n e r a l n y  Kapi t an  
E s t re r nad ur y  kazał  bory na 300 stóp w szerz  
po  obu  s t r onach  gosc ińcow pocztowycl i  wy­
c iąć ,  ażeby  tym s p o so be m  odiąć ło t r om  ła ­
twość nap a da n ia  na poczty.



63

O J  t r zech  d n i  m a m y  tu  b a r d z o  t ę g i e  m r o ­
z y ,  tak iż p r zy  b r a m a c h  p a ł a c u  k r ó l ew s k i e g o  
z n a l e z i o n o  z m a r z ł y c h  ż o ł n i e r z y ,  kló *y na.  
w a r c i e  s t a l i .

Z  S a n  S e b a s t i a n ,  d n i a  i .  S ty cz n i a .
Z  M a d r y t u  n i e  p r z y c h o d z i  a n i  o s o b o w a ,  

a n i  l i s t owa  pocz t a .  O s t a t n i a  pocz i a  m us i a ł a  
6ię z a t r z y m a ć  w g ó r a c h  S a l m a s ,  a k o n d u k t o r  
p o s z e d ł  do  g ło w y  po  r o z u i n  i p r z y s ł a ł  tu 
p r z e z ' u m y ś l n y c h  p o s ł a ń c ó w  d e p e s z e  w o s o ­
b n y c h  pa k i e t a ch .  M r o z y  b a r d z o  t ęg i e  i s p r z ą ­
ta ją  w ie l e  s t a r y c h  l udz i .  W  A r a g o n i e  ma i ą  
być  tak s t r a s z ne  m r o z y ,  iak i ch  so b i e  n ikt  n i e  
p r z y p o m i n a .  T u  s p a d ł  c i e p ł o m i e r z  n a  t ą 0 R.  
N a  n i e s z c z ę śc i e  n i e  m a m y  p i e c ó w ,  t y lko  fa- 
i e r k i ,  a węg l i  k a m i e n n y c h  z u p e ł n y  b rak .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  23. G r u d n i a ,

O d  s t o i ą c e g o  w p ó ł n o c n y c h  p r o w i n c y a c h  
woyska  co ra z  w ięc ey  ż o ł n i e r z y  uc i eka .  N ie  
k tó r zy  m a i ę tn i  w ła ś c i c i e l e  d ó b r  z i e m s k i c h  
w y p r z e d a l i  s i ę  i opuśc i l i  k r a y ;  m i ę d z y  i n ne -  
ini G e n e r a ł  L u i z  d e  R e g o ,  k tó ry ,  t r z y m a n y m  
b ę d ą c  p o d  d o z o r e m  w B a r c e l o s ,  u s z e d ł  ztain-  
t ąd  i to  p o d o b n o  wraz  z 50 l u d ź m i  od  za łog i  
w V i a n a ,  z k tó ry m i  w s i a d ł  na  ok rę t .  J e g o  
o b e c n o ś ć  w w oy sk u  D o n n y  M a r y i  p o w i ę k s z y ć  
ty lko m o ż e  i e g o  s i ł ę  i z a u f an i e .

O n e g d a y  a r e s z t o w a n o  p i ąc iu  z o w y c h  n i e ­
s z cz ę ś l i w y ch  r o b o t n i k ó w  a r s e r i a ł o w y c h , k tó ­
r zy  s i ę  byl i  żal i l i  p r z e d  D o n  M ' g u e l e m ,  i 
a a p r o w a d z o n o  na  ok rę t  p r z e w o z o w y  O re s t e s ,  
g d z i e  i ch  o k u t o  w ka y d a n y .  Z a r a z  p o t e m  
r z e c z o n y  ok rę t ,  n a  k t ó r y m  z n a y d u i e  s i ę  kilka 
o s ą d z o n y c h  o s ó b ,  o d p ł y n ą ł  d o  A f r y k i .  Zo-  
Btawiaią o n i  sw e  ż o n y  i 30 d r o b n y c h  dz i a t ek  
w n a y w i ę k s z e y  n ę d z y .  P e w i e n  z ag o r za ł y  
M i g u t l i s i a ,  p ro s i ł  n i e d a w n o  I n f a n t a ,  a ż eby  
Ro m i a n o w a ł  ka t e m  i kaza ł  m u  w szy s t k i c h  
K o n s t y t u c y o n i s t o w  p o w y w i e s z a ć .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  5. S ty czn i a .

P r y m a s  A n g l i i ,  A r c y - B i s k u p  K a n t u a r y e ń -  
Bkt,  m ia ł  p r ze d  ki lku d n i a m i  r o z m o w ę  z H r .  
A b e r d e e n  w u r z ę d z i e  sp r aw  z a g r a n i c z n y c h .

W c z o r a  o d p r a w i ł a  p o s i e d z e n i e  d e p u t a c y a  
t o w ar zy s tw a  w s p i e r a n i a  p o d u p a d ł y c h  tka-

c a ó w .  W i e l e  u s i l n y c h  p r ó ś b  o w sp a r c i e  z o ­
s t a ł o  w czę śc i  z a s p o k o j o n y c h  z g o t o w y c h  f u n ­
d u s z ó w  to w a rz y s tw a .  P r z y i e m n e  p r z y t e m  
z r o b i ć  m o ż e m y  s p o s t r z e ż e n i e ,  źe  n ę d z a ,  j a k ­
k o l w ie k  w ie lk a ,  ies t  t y lko  m i e y s c o w ą ,  a l b o  
ti ź c h w i l o w ą .  A l b o w i e m  p o p y t  o  w y r o b y  
r ę k o d z i e l n e  n i e  us t ał  p o w s z e c h n i e ;  l o s  t e n  
s po tk a ł  r a czey  t y lko  n i e k t ó r e  a r t y k u ł y ,  n .  p. 
r z e c z y  z b y tk o w e  z H u n d e r s f i e l d  n i e  m a i ą  
w ley ch wi l i  ż a d n e g o  o d b y tu .

Z  o k o l i c z n o ś c i ,  iż K r ó l o w e y  D o n n i e  M a ­
ry i  da  G lo r i a  p o  p o w r o c i e  iey d o  Br azy l i i ,  
p r z e z n a c z o n o  o s o b n y  d w ó r ,  c z y n i  g a z e t a  
C z a s y  n a s t ę p u i ą c ą  u w a g ę :  „ M o ż e m y  z t ąd
w n o s i ć ,  ź e  s p r a w a  K r o i o w y  p o p i e r a n ą  i n a ­
d a l  b ę d z i e  p r z e c i w  D o n  M i g u e i o w i ;  m n i e ­
m a n i e  n a s z e  o p i e r a m y  na  d o b r e y  za sa dz i e ,  
ź e  w tey m i e r z e  w kró t ce  d o  d w o r u  n a s z e g o  
u r z ę d o w e  n a d e y d ą  d e p e s z e . "

T ak ż e  d z i e n n i l ^  K u ł a  w y n u r z a  s i ę  wo 
w z g l ę d z i e  o d e b r a n y c h  z B ra zy l i i  d e p e s z ,  i ak  
n a s t ę p u i e :  „ Z a p e w n i ć  m o ż e m y  z n a y l e -
p s z y c h  z r z ó d e ł ,  ź e  wszys tko  to co  g az e t a  
C z a s y  o ś r o d k a c h ,  i ak i ch  s i ę  C e sa r z  w c e l u  
u t r z y m a n i a  p r a w  s w o i t y  córki  do  t r o n u  P o r ­
t ug a l sk i e g o  c h w y c i ,  p o w i e d z i a ł a ,  n i e  ies t  
b e z z a s a d n e r n , i że  w a l e c z n i ,  a le  n i e s zc zę ś l i  
m ę ż o w i e ,  k tó r zy  w sz y s t k o ,  w y ią w szy  s ł a wę ,  
w o b r o n i e  p r a w e y  w ł a d c z y n i ,  u t r a c i l i ,  n i e -  
b ę d ą  p o ś w i ę c e n i  po l i t yce ,  n i e g o d n e y  s p r a w y ,  
k to r ey  b r on i l i .  U r z ę d o w e  d e p e s z e  u w i a d o -  
m i a i ą c e  o  z a m i a r a c h  Ce sa r z a  n i e d o s z ł y  i e -  
s z cz e  A n g l i i ,  l e c z  o c z e k u i ą  tu t a k o w y c h  c o ­
d z i e n n i e ,  a i e d e n  z P o r t u g a l c z y k ó w  w y s o ­
k i eg o  z n a c z e n i a ,  p o s i a d a i ą c y  z a u fa n i e  C e s a ­
rza  z a p e w n i a ,  ź e  o d e b r a ł  a u t e n t y c z n e  d o n i e ­
s i e n i e  o  w y g o t o w a n i u  i uź  p o d o b n y c h  d e ­
pe sz .  W a ż n y m  i e s t  r e zu l t a t  z t ąd  w y n i ka i ą c y ,  
iż,  g dy  r z ą d  A n g i e l s k i  p r z y r z e k ł  D o n ' P e d r o -  
wi  n i e n a d w e r ę ź a ć  p r aw  M a r y i  da  G lo r i a  d o  
t r o n u  P o r t u g a l s k i e g o ,  i g d y  C e s a r z  o b e c n i e  
o ś w i a d c z y ł ,  iż p r a w a  l e go  p r z e z  ż a d n e  u k ł a ­
dy  z M i g u e l e m  n i e  p o d a  w wą tp l iwość ,  r z ą d  
A n g i e l s k i  n i e  m o ż e  ż a d n e g o  k roku  uc zy n i ć ,  
k tó ry by  p o t w i e r d z a ł  r z ą d  w ła d z c y  P o r t u g a l ­
sk i e g o  de f a c i o , a l bo  t e ż  w s p i e r a ł  i ego  siły.**

P i ę c i u d z i e s i ą t  w y c h o d ź c ó w  p o r t u ga l s k i ch  
p o d a ł o  p r o ś b ę  d o  P .  P e e l  p r z e z  L o r d a  M a ­
jo r a .  O d  5 m i e s i ę c y  n i e  o d e b r a l i  o n i  ż a d n e -
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gS*2bPd\i r p m - a - r o  prz-ywiedzenr sa do osla- 
ł eczney  nędzy.

Pan  CPGonntH pisał drugi list do swoich 
, ,nay milszych ziotn Itó w.“  G o n i e c  używa 
iak zwykle, ,  osirych wyrazów p r z e c i w  nie- 
rou,  i mniema, ,  iż nowomodny Danie l (ifnię 
l a n a  O Conneii )  wpadł w iarnę, z któreyby 
go ledwie iego uporczywa bezczelność wydo­
być poirafiła; tymczasem zostawia go w niey 
G o n i e c .

Przez  święta Bożego - Narodzenia  zama­
rznięta była Tamiza  pod ostatnim mostem 
lond yński m,  czego tu od roku lfcso nie wi­
dziano.  l o  zwabiło mnóstwo widzów. Do  
zamarzniętych w środku rzeki okrętów,  spu­
szczać musiano żywność za pomocą lin, 
z masztów do wyższego ieszcze punktu  na 
brzegu przywiązanych.

£  powodu terażnieyszey posuchy polity- 
Czney umieszcza G o n i e c  długie wyciągi 
Z N a  p i e r  a historyi „woyny w Hiszpani i .“

Zamierzają  założyć koley żelazną  między 
D e r b y ,  Nottingliam i L incoln .

Od  dnia 12. Grudnia 1828- do dnia 12. Gru ­
dnia 1829. ochrzcono w L o n d y n ie :  chłopców 
1 3»674. dziewcząt 13,354,. ogółem 27,028; 
po chow ano:  mężczyzn 12,015,. kobiet 11,509, 
ogółem 23,524. Pomiędzy  temi dożyło J84.3 
osób od 70 do 80 łat; 749 osób dożyło od 80 
do  90 lat; a 95 osób od 90 do 100 lat. Jedna  
osoba miała 101, a dwie dożyły 108 lat;

P  O  E  Z Y  A.

P  1 E Ś Ń  I.
(D alszy ciijg,)

W ięcey  n iźli rozum iesz bog i cię m iłu ią ,
G d y  ci przyszłości tayn ik i u rskazu ią ; 100 

I i  ta  ta rcza  do  ciebie należy  Alana
S k ry ty c h  przeznaczeń w ieszczbą opisana. *) 

Z g łęb iam  te  ta iem nice św ię te  sto la t w ła śn ie ,
K tóre ci z woli b ogów  dziś w y iaśn ię ;

W  n ic h  rozpoznasz n a ro d u  tw oiego zn a m io n a ,
I. zw ite  w  k łęb ek  następców  im iona.

P ięćdziesiąt cz terech  m ężów  p ierw szy k rąg  zatacza ,
A  s tu  n astęp n y m  dalszy plac oznacza;

Je d n i z n i c h , - bliżsi c ie b ie , n ad  w aregskim  brzegiem  
W a ro w n e  zam ki b u d u ią  szeregiem ).

•) Pewnie nie ludzkąrjkj.uizistaM .

K ołobrzeg onym  g ło w ą ;: a W izm ap  i. B nzem i.
P o  nad  W ezera  zakreśli tw e z iem ie ..* ), i j q > 

t-o  o d kopaw szy  w klęsłe W m idów  zagrody  
P izen o szą  trw o g ę  na bałtyck ie  b ro d y ,

I  trzyrzędnem i w iosły  rozp^dra iac  ło d z ie , 
ftcigaią D an ó w  po  bursztynriey  w odzie y.

A  z*wyGięzkie obm yw szy w  M o tław ie  p a n c e rz e , 
Z bożnego  G d au u  b u du ią  spichlerze..

In n i b ra tn ich  Sław ianów  ro z ro io n e  plem ie 
M iedzianu w  now e przesadzała ziem ie;

R y  b o ło w n y c h  W aregów  w  stary g’i i.! z a w o d z ą ,.
Z  Rugijanam i O bo try tó w  g o d zą ; 1 :0  

G zteroszczepnych L u ty k ó w  O d rą  za in y k a ią ,.
H a u ló w , P d la b ó w , na  s t r a ż im  p rzy d a ią ,

Z  S pry  w ianam i Z gorzelce p rzyszłych  zm ian za rzew ie ,, 
D źw igaią  z gruzów  w  zach m u rzo n y m  gniew ie. 

W ło ś ć  sm oleńską bogatą  k ru szc /em  1 przędziw em .'
U y m u ią  K ladzka 1 K reszny (2.) ogniwem  

A  na  syrbsk ich  zatokach  sadow iąc l .n z y k ó w ,
Z  D u lem ińcam i iednaią  G hatyków .

G órzystych  M aruchanów  przy  T a tró w  ustron i 
Skleiaią w ęzłem  pobratym czey  d ło n i. 130 

R ak u zań co m  dunaysk ie  w  straż oddaią  b rz e g i,
 ̂ P ierw sze Sarm atów  w  ciepły  kray" zabiegi;

T o ż  pożnieysi n iezn an ą  łu n ą  rozjaśnieni
R osną w  potęgę w  chrobackiey . przestrren i 

N o w e  p ań stw u  sto lic e , n o w e  zam ki tw o rz ą , 
N ie tk n ię te  n iw y  k ray n y m  p ługiem  o rz a ,  

Ł /c iśn io n y m n a  p om oc kn iaziom  przybyw ała,- 
K o rn y ch  Sadowią ,, nadętyoh  s traca ią ,.

G ran icząc  żelaznem i k o p o y  k ray  szeroki 
O d  z rodeł Sali do  D n iep ra  zatok i.. 140 

In n i zn o w u  zaw zię tsr M arzanny c h o w ań c e  
G ro ź n e  roznoszą  n am io ty  r  szańce ,.

W ro c ław ia  ii P o ło w c ó w  zlaw szy k rw ią -o sa d y  
W sk azu ia  w iekom  psiego pola śla‘dy.

D rudzy, na . się bacznieysi n ad  strum ien iem  N id y , ,  
S tłuk łszy  na sierpy szczerbaki i d z id y ,- 

M ą d re  p raw a  s t a n o w ią ty s i ą c  m iast m u ru ia ,
T do rękodzie ł obcy lu d  zw o łu ią .

O w  lecąc n a  w yścig i kray. ten  b ło g o sła w i,
G dzie się człek  każdy  w o ln y m  człekiem  stawi 

M ru czą  w sparc i na  ko rd ach , zaw iędli k ry sacze ,
T rą b y  nie p ism a , św iadom i słuchacze;- 

R az  ucha- n ad s ta w ia ją , łz„  u k rad k iem  leią 
N a d  lepszą dziatek i żo n  sw y ch  k o le ią ;

W ię c  id ąc  za w y m o w n y m -w  poradzie K rzetław em  
K ark n ien ach y ln y  schy lają  p o d  p raw em .

A  tu  iuż  z  now ym  rodem  tw ó y  się ród  p o b rac i,.
I  w  ogrom m eyszćy strw o ży  św ia t postaci. 

D ziedzictw em  m ożnyi h  k ró lestw  p o w a b n a  dziew ica 
T w a rd y c h  L itaw ó w  zw abia w dziękiem  lica 160 

O n i na iey  spoyrzen ie  ro n ią  z ręk u  k o rd y ,
W sty d n i na d aw n e  naiazdy  i m o rd y ;;

Je d n ą  w ic ią  k ręp u ią  p ań stw o  i sz tan d a ry ,.
C ięc i ślubem  n ie rcz iem n ey  w iary .

Je d n i w zaiem  za d ru g iili um rzeć  przysięgają;
Za b ia łe  szaty n iedźw iedn ie  m ieniaią,

*J X otobrzeg  onym  g ło w ą : ,  B rzem ie z W i .m a l t*  
trnsedz b jd j Laby nad korytem mrem.
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Zadrżały n a ‘ten vvidok N em etów  narody*
G otyckie stepy i zadońskie grody :

Posoką zapienione grunw ald /kie r ó w n i n y
Wrac:«iią panom dawne u h  dziedziny* 170 

Ł ukonośni D a k o c ie ,  Czerkasy, P iec iorce ,
M iecą pod nogi hołdow ne proporce;

A tak na ro/«*erzonćy dalszych dzieł przestrzeni 
R ozw lókłszy pasmo żyw otnych  korzeni* 

K ow oszczepnego -rodu oyciec posiw iały
D w a  wieki dzieciom  przekaznie ch w ały .

P o  bracie ległym  w  bom  nieśmiertelnym zgonem ., 
Zasiada ditigi z licznych dziatek gronem ;

 ̂ PiTygania pod opiekę biatm ą Pom orzańców
Zdarłsży z nich iarzmo zbroynych naw racańeów; 1 $0 

Obce państwa 1 tremy -rodem sw ym  sprzymierza 
Pieczą nad domem trzem synom  pow ierza:

2  tych ostatni i w iekiem  i chw ałą  ok w iły  
Laurów  zadońskich i scytyjskich sy ty ,

Paz pątlikiem , w net wieńcem  różany m przyświeca, 
P ołudn ie światła po k-raiu roznieca ,

Uczy królów królow ać — iak na ludów  łon ie  
Znoyne ich  dobrem słodko złoży6 skronie : 

Siostrzana św ietnym  darem w  n ow y stróy przyw leką, 
G łuchy na w roźby następnego w ieka.

Co pradziad słodkiein skleił m iłości ogn iw em .
P r a w n u k  p r / y m i e r z e m  shared  ś w i ę to b l iw e m .  IGO 

Aby se rce m  i d u s zą  n ie ro z d z ie ln e  c i a ł o ,
W iecin em  braterstwa zarzewiem gorzało;

Oba państwa nabytków now ych  darzy p lon em ,
Które bezdzietnym osieroca zgonem .

Pociesza to sierot.tw o rycerz z S iedm iogrodu,
P łonny zaszczepca niew skrzeinego ro d u : 

ni® c , «r P»ąc grabieży n o w ćy od sąsiada 
■ 1 1 1  Pr*elolny m mieczem Pieskow a dopada:
H el kości niezgrzebfiych po polach bieleie !

Ile po wiato w 1 2arnków .goreie! 200 
W ołga nieznane roty dźwigając na karku,

Hirkańskie w iry pożera w pow arku.
( Dalszy ciąg nastąpi.)

Rozmaite wiadomości.

O p i g a n y  p r z e*  na s  w n u m e r z e  104.  g az e t y  
l u t e ys ze y  o b r z ą d e k  p o g r z e b u  ś. p .  A r c y - P a -  
Bterza n a s z e g o ,  u m ie śc i ł a  i e d n a  z  ga ze t  w a r ­
s z aw sk i ch  z p r z y p i e k i e m , k tó ry  t u ,  i ako z d o ­
b r e g o  z a p e w n e  p o c h o d z ą c y  ź r ó d ł a ,  k ładz i e*  
m y :  „ Z m a r ł y  ś. p.  A r c y - B i s k u p  W o l i c k i  
w . testanr>encie  s w o i m  l e g o w a ł  n a  f u n d u s z  
w i e c z n y  r ó ż n y c h  kośc io łów ,  s zp i t a l ów  i s z k ó ­
ł e k  w iey ak t ch  s u m m ę  53,000 Z ł o t p .  W  n i e y  
i#8t ta e  ega t  d l a koś c i o ł a  p a r a f i a l n e g o  
w  B a r c i c ac h  w  K r ó l e s tw ie  P o l a k i e m  o b w o ­

d z i e  P u ł t u s k i m ,  g d z i e  p T e r w ia s t ł o w o  'by? p l e ­
b a n e m ;  l e g o w a ł  n i e m n i e y  g a r d e r o b ę  d u c h o ­
w n ą  d a u b o g i c h  k l e r y k ó w ,  b ik l i o t ek ę  d u c h o ­
w n ą  d la  s e i m n a r y u i n ,  zaś  ś  w i e c k ą  n a u k o w ą  
u la  g u n n a z y u i n  P o z n a ń s k i e g o . 4'

VV ychodząc-y  w W a r s z a w i e  P o w s z e c h n y  
D z i e n n i k  K r a t o w y  z a w ie r a  p o d  d n i e m  
Ig .  S t y c z n i a :  „ D z i w i ć b y  s i ę  na leża ło . ,  i e  pi­
sm a  wa r sza ws k i e  d o ty c h c z a s  ż a d n e g o  z d a n i a  
n-te o tw o r z y ł y  o K o p c i u s z k u  i ł o ś s y n i e g o  i 
l e g o  w ys t awie  na  t .eairze n a r o d o w y m . " —  P j .  
s z e  to w c z o ra y sz y  K u r y . e r  P o l s k i ,  l e c z  
m y l n i e ,  g d y ż  w D z i e n n i k u  n a s z y m  by ł  o b -  
s z e r n y  a r t yku ł  o  w y s t a w i e n i u  t ey  o p e r y .

W  t y m ż e  D z i e n n i k u  c z y t a m y ;  „ P a n  N e p o ­
m u c e n  K u r o w s k i ,  a u t o r  k a l e n d a r z a  r o l n i c z e ­
g o ,  z awie ra i .ycego  tyle  u ż y t e c z n y c h  w i a d o ­
m o ś c i ,  w y d a w a ć  b ę d z i e  w c i ą g u  r o k u  e o  
k w a r t a ł ,  d o d a t e k  d o  k a l en da rza . ,  o  c z e m  o b -  
SE e r m ey  d o m e e i o n e m  będzie.**

W  K o p e n h a d z e  u m a r ł ,  p o  k i l ko t ygo r f n io -  
w y c h  c i e r p i e n i a c h  na  c h o r o b ę  s e r c a ,  Hr ab im  
M e u r o n ,  n a d z w y c z a y n y  P o s e ł  i p e ł n o m o c n y  
M i n i s t e r  P ru s k i  p r / y  d w o r z e  D u ń s k i m .

T a m ż e  -umarł  d n i a  2 2 . G r u d n i a  H r a b i a  L d -  
w e n d a l ,  o s t a tn i  w l i n i i  r nę ski ey  p o t o m e k  s ł a­
w n e g o  M a r s z a l k a ,  k tóry w y g r a ł  b i t wę  p o d  
B e r g e n - o p - Z o o m  , a s y n  l e g i i y r n o w a n e y  cór-  
ki A iązę c i a  B o u r b o n - C h a r o U i s .  JV. K ró l  
D u ń s k i  z e z w o l i ł  na  p r z e n i e s i e n i e  na zw i sk a  
h e r b u  , t y tu łu  h r . b i o . H e g o  Z m a r ł e g o  n a  
K r o i .  N i d e r l a n d z k i e g o  P os ł a  p r z y  Z j e d n o ­
c z o n y c h  S t a n a c h  P o ł n o c n e y  A m e r y k i ,  P a n a  
H u y g h e n s ,  k to r eg o  m a t k a  ies t  u r o d z o n ą  H r a ­
b i n ą  L o w e n d a l .  ’

W  K o p e n h a d z e  u r o d z i ł o  s i ę  w r o k u  z e ­
s z ł y m  3.475  d z i e c i ,  a u m a r ł o  3 ,8 9 0  o s ó b .  
Z a w i ą z a ł o  s i ę  t am  z  d o b r y m  sk u t k i e m  kilka 
t o w a r z y s t w ,  w c e l u  z a o p a t r y w a n i a  t a m e -

p a h w e m  ° S ‘Ch C' e p ł ®m  P 0 ^ l e n i e m  , l u b

t J S T  G'f°®n >n g e n  u r o d z i ł o  s i ę  w  r o k u  z e s z ł y m  
1042 dz iec i  (458 d z i e w c z ę ) ,  u m a r ł o  1015 o sób ,  
p o b r a ł o  s . ę  290 par .  W  R o t t e r d a m i e  u ro d z i ł o  
s i ę  2.789 dz iec i  ( 1375 d z i e w c z ą t ) ;  u m a r ł o  2650,  
m i ę d z y  k tó r e mi  501 m ę ż c z y z n ,  627 kob i e t  i 
1531 dz i ec i .  P o b r a ł o  s i ę  545 pa r .  W  U t r e c h t  
u r o d z i ł o  s i ę  X595 dz iec i  (786 d z i e w c z ą t ) , m i e .  
d z y  t e m i  16 p a r  b l i źn i ą t ;  umar ło  1512 o s ó b .

W  S tu t t g a r d z i e  u ro d z i ł o  a i ę  w r o k u  z e s z ł y m



66

985 dziec i  ( m i ę d z y  t e m i  142 n i e p r a w e g o  ł oża ) ;  
u m a r t o  §g8 o s o b ,  r a c hu i ąc  w to 5 1 n i e ż y w y c h  
p o r o d ó w .

P o w ia d a i ą  , i i  t e r ażn i ey sz y  P r e z y d e n t ,  k tó­
ry , iak w i a d o m o  , p r z ed  sw o im  d o  G re cy i  wy­
j a z d e m  b a w d  p rz e z  kilka lat  w G e n e w i e  , z n o ­
w u  s i ę  p e w n i e  u d a  do  t e go  mias t a  na mi e s zk a ­
n i e ,  s k o r ob y  s ię p e w n a  ok o l i c zn oś ć  ziścić m i a ­
ła.  P r z y n a y m n i e y  wn os i ć  r ho źna  z w y n u r z e ń  
i e d n e g o  z  n ay z a u f a ń s z y c h  i e go  p r zy iac iót  
t en  znak om i ty  s t a t ys t a  p o s t a n o w i ł  spędz i ć  osta­
tek d n i  życ i a  w p o m i e n i o n e y  s p o k o y n e y  s i e ­
d z i b i e ,  w p r z y p a d k u b y  inial  p r z y c z y n ę  u s u ­
n i ę c i a  s i ę  od  u r z ę d o w a n ia .  Ź e  zaś H ia b i a  iak 
w i a d o m o  cały s w ó y ,  i to dosyć  s z czu p ł y  m a ­
j ą t ek  po święc i ł  p a ń s t w u  G r e c k i e m u ,  a to n i e  
jes t  i es zcze  w s t an ie  w y n a g r o d z e n i a  go  za t ę  
o f i a r ę ,  słyrchać  w i ę c ,  iż  t rzy s p r z y m i e r z o n e  
d la  sp r a wy  G rec y i  m o c a r s t w a , w y z n a c z ą  m u  
p r z y z w o i t ą  pensyą .

H a s s a n - A g a ,  p r zy w ó dz ca  A l b a ń c z y k ó w ,  p u ­
s to szy  t e r az  B ośn i ą  na czel e  z n a c z n e y  c z e r e ­
d y ;  n a p a d a  o n  na  ws ie  t u r e c k i e ,  r a b u i e  i pal i  
b e z  m i ło s i e r d z i a ;  i tak n i e d a w n o  ze  wsi t u r e ­
ck ich  D u b o w i k , B e l i o t o k ,  W u c h i a k ,  W r a i n -  
ska i R a d y c h ,  w okolicy B ichach ,  a w K r u p e r -  
sk im  K ap i t a na c i e  z e  wsi L u s y n i a ,  p o w y p ę d z a ł  
w szy s t k o  b y d ło ,  z r a b o w a ł  do  s z czę tu  m i e ­
s z k a ń c ó w ,  i pozahi i a ł  T u r k ó w ,  k tó r zy  s ię d o  
o b r o n y  bral i .  P o w s t a n i e  (o m a  n i e i ak i e  p o ­
d o b i e ń s t w o  z p o w s t a n i e m  W o ł o c h a  W ł a d y t n i -  
r o sk a  w ro k u  1821.

P i s z ą  z L e o d y u m  p o d  d n i e m  5 . S t y c z n i a :  
„ H r a b i a  C e i l e s ,  zos t a ł  na  w ł a s n e  ż ą d a n i e ,  
u w o l n i o n y m  o d  u r z ę d u  n a d z w y c z a j n e g o  P o ­
sła p r z y  S tol icy  św ię t ey  i o d e b r a ł  p o c h w a ł y  
*a p o ł o ż o n e  za s ług i .  P a n  L i e d e k e r k e ,  da -  
w n i e y  P o s e ł  p r zy  k a n t o n a c h  S zw ay c a r sk i cb ,  
m i a n o w a n y  i es t  i ego  n a s t ęp cą .

U ro czy s to śc i W M adrycie z  po w o d u  zaślub in  
K ró la  wyprawiane.

M i a s t o  M a d r y t  w y p r a w i ł o  n a  cze ść  Kró la  
d w i e  wałki  b y k ó w ,  w k tó r ey  20 b y k ó w  i 24 
k o n i  z g i n ę ł o .  S z e r m i e r z e  p i es i  i k o n n i  da l i  
p r z y t e m  d o w ó d  n a d z w y c z a y n e y  z r ę cz n oś c i .  
S a c z e g ó ł n i e y  a to l i  o d z n a c z y ł  s i ę  D o n  R a f a ł

d e  G u z m a n ,  sy n  M a r g r a b i e g o  d e  T e r r e c u e l -  
l a ,  k tóry z n a c z n e  d o b r a  p o d  S ew i l l ą  p o s i ad a  
i K r ó l a  p r o s i ł ,  aby  m u  d o  M a d r y t u  p r z y b y ć  
i s o b i e  w t e n  sp o s o b  u s z a n o w a n i e  z ło ż y ć  p o ­
zwo l i ł .  K ro lo w a  z n a y d u w a ł a  6ię na  o b u -  
d w ó c h  w a lk ach  b y k ó w ,  i ,  iak s i ę  z d a i e ,  
s z c z e g ó l n y  t e n  r o d z a y  z a b a w y  za i ą ł  p r z y i t -  
i nn i e  iey  u w a g ę .  D n i a  15. i 16. G r u d n i a  b y ­
ł a K r ó l o w a  na  f a i e r w e r k a c h  k o s z t e m  s t a n u  
k u p i t e k i e g o  i m ias t a  M a d r y t u  w y p r a w i o n y c h .  
W  i e d r ty m  z n i c h  w y s t a w i o n y m  by ł  z a inek  
na  b r z e g u  m o r s k i m ,  k tóry  6 l i n i o w y c h  o k r ę ­
t ów  i 3 f r ega ty  w z y w a i ą ,  aby  s i ę  p o d d a ł ;  po  
u p o r c z y w y m  z o b u d w o c h  s t r o n  o g n i u  cofa 
s i ę  f l o t a ;  d o w ó d z c a  tw ie r d zy  za tyka  h i s z p a ń ­
ską  c h o r ą g i e w  na  w a l a c h ,  i w m g n i e n i u  oka  
z a m i e n i a  s i ę  wszys tko  w ś w ią t y n i ą  z g o d y  30 
s t óp  w y s o k ą  i t y l eż  s z e r o k ą ,  w p o ś r o d k u  k tó­
r ey  u k a z u i ą  s i ę  w ś w i e t n y m  b l a s ku  w i z e r u n ­
ki K ró l a  i K r ó l o w e y  p o d a j ą c y c h  so b i e  r ęce .

Mi as t o  t rzy d n i  wc i ąż  o ś w i e c o n e m  by ło .  
N a y k o s z t o w n i e y  o ś w i e c o n y m  by ł  pa t a c  X c i a  
H i j a r  i k i l ku  i n n y c h .  W  ś w ią t y n i  w zn i e s io -  
n ey  na p l a cu  T a  p u e r t a  d e l  S o l ,  k tór a  
w s o b i e  z aw ie r a ł a  posą g i  K o r t e z a ,  P i z a r r a  i 
S eb a s t i a n a  d e E I c a n o ,  b r z m ia ł a  m u z y k a  od  
w s c h o d u  s ł oń ca  do  p ó ź n e y  n o c y .  W y s t a w i o ­
na  n a  u l i cy  A l c a l a  b r a m a  t r y u m f a l n a ,  była  
n a ś l a d o w a n i e m  p o m n i k a ,  k tó r y  R z y m  na 
cze sc  C e s a r z a  K o n s t a n t e g o  wys t awi ł .  P o  ie- 
d n e y  s t r o n i e  w y o b r a ż a ł a  K a ro l a  I I T  ro z d a -  
i ą c t g o  p o m i ę d z y  k o lo n i s t ó w  z i e m i ę  w S i e r r a  
L e o n a  —  w g ł ę b i  w ida ć  by ło  ko lo n i s t ó w  za ­
t r u d n i o n y c h  u p r a w ą  ro l i .  Z  d r u g i e y  s t r o ny  
b r a m y  E l c a n o  p o w r ó c iw s z y  z p o d r o ż y  swo -  
i ey  o k o ł o  ś w i a t a ,  o d d a i e  K a r o lo w i  V .  p r z y ­
w i e z i o n e  n a  o k r ę c i e  s w o i m  „ V i c t o r i a ”  p ło d y  
z i e m i  n o w e g o  świa t a .  W i e l e  m a l o w a ń  wyo­
b r a ż a ł o  w i z e r u n k i  C e r w a n t e s a ,  L o p e z  V e.go, 
K ró l a  A l f o n s a ,  M a r k i z a  S a n t i l a n e ,  Ga rc i l a -  
so  d e  Ja V e g o ,  d a i e y  M e n d o z ę ,  J e r z e g o  
J u a n a  i A n t o n i e g o  U l l u a .  N a  s zc z y c i e  br a­
m y  stały f i gu ry  C e r e r y ,  M i n e r w y ,  P lu tu sa  • 
H y m e n : ,  W e w n ą t r z  b r a m y  sp o s t r z e g a n o  
F i l i p a  V . ;  K o l u m b a ,  k tóry po  p o d r o ż y  swo-  
i ey d o  A m e r y k i  z da i e  z m e y  s p r a w ę  K r ó l o ­
wi w B a r c e l o n i e ;  d a l e y  p op i e r s i a  J u a n  H e r -  
r e r y ,  B t u r r a ,  V e l a s q u t z a  i M u r i l l y  i t. d.

( D o d a t e k .)



d o d a t e k
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Nru 6.

( Z  dnia  20. Stycznia 1 8 3 0 .)

Rozmaite wiadomości.

D n ia  27. Lis topada  r. z. w porze wieczór- 
n e y  wydarzyło się okropne  nieszczęście we 
wsiach Szurduk i Rosalya 4 godz iny od mia­
sta węgierskiego Szigeth. Wi lk  wściekły po- 
kąsał 13 lud z i ,  którzy maiąc na polu budy 
w nieiakiey od siebie odległości ,  swe trzody 
bydła i owiec paśli. Roziuszony zwierz wi­
dząc iednego  z n ich biegnącego drugiemu 
na  po m o c ,  rzucał  iuź pokąsanego,  a napada ł  
na  nową ofiarę. Czterech tak pokąsał ,  a 
szczególniey w twarz,  iż prawie ani myśleć 
o  ich ocaleniu.  Naza jutrz  z rana  f l e t n i  W o ­
łoch ubił  wilka.

Z N o w e g o - Y o r k u  donoszą pod d n ie m  30. 
L is topada ,  co następuie:  „ W  Balt imore od ­
był  się z b ó r  k a t o l i c k i  — pierwsze tego 
rodza iu  zgromadzenie  w now ym  świecie.  
Z  r o  Biskupów,  których ma kościół katolicki 
W Zjednoczonych  S tanach,  znaydowało się 
na  tem zgromadzeniu  6,  tudzież ieden  A d ­
minis trator  i 11 innych Geologów. Zg ro m a­
dzeni  oycowie wydali do katolików swoiego 
r a r o d u  list pasterski,  w którym ich wzywaią,  
a.’»by się ze wszystkich sił przykładali  do za­
kładania seminaryów i szkół chrześciańskich, 
a chronil i  s ię czytania książek szkodliwych.

Z  L o n d y n u  donoszą :  Zrośli z sobą 6ya-
tnezańscy chłopcy C h a n g - E n g  postępuią 
sporo w ięzyku angielskim. Nauczyl i  się tak­
że dobrze  grać wista i zwyczaynie grywaią 
do siebie.  Niedawno razem zachorowali  i 
razem zażywali l ekars two,  które zupe łn ie  r ó ­
wny sprawiło skutek. Kiedy się iedne mu  
m o c n o  marzy ,  wtedy takiegoż marzenia i 
drugi  duzuate,  iednakże nie śni im się icdao

1 to samo. Kiedy  się iednego  obu d z i ,  p rze­
budza się zaraz i d rugi ;  kiedy się iednego  
łec h c e ,  wie to zaraz i drugi,  chociaż nie wi­
dząc tego,  lecz nie czuie łechcenia.

Zn o w u  cud przyrodzenia!  W  H a r le m  
(Nide r landy)  żona wyrobnika ,  Pawła  Kro-  
ockuys,  powiła w dniu  27. Grudnia  dziecię 
o trzech głowach,  któremu dano  imiona 
P i o t r ,  P a w e ł  i J a n .

Z a k o n  J e z u i t ó w .
Dnia  16, Sierpnia i 834« liczyć będzie okrzy­

czany zakon Jezui tów trzysta lat swoiego ist­
n ien ia ;  został on  tego dnia r. 1534. za łożony 
przez Ignacego  L o y o l ę ,  (nayprzód żołnierza) 
hiszpańskiego studenta teologi i ,  i zaprzysiężo­
ny w kościele klasztoru panieńskiego na  górze 
Montmartre pod P a r y ż e m , przez pierwszych 
onegoź  członków: 1) Ignacego L o y o l ę ,  stu­
denta,  (urod. r. 1491. w Guipuscoa,  prowifit. 
cyi Biskayskiey); 2) Piot ra Lefevre z Sabau- 
dy i ,  Xiędza{ 3) Franciszka X a w e r e g o 'z N a ­
warry, s tudenta;  4)  Jakoba Claynez z Seguen- 
z a ,  s tudenta;  5) Mikołaia Bobadilla,  Por tu­
galczyka, studenta;  6) Szymona  Rodr iguez,  
studenta.  (Podług  innych podań miał Igna cy  
lociu towarzyszów.)

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Na  do m u  w mieście tuteyszem na  targo­

wisku pod liczbą 931. po ł ożon ym,  Krystyana 
Preuss  własnym,  oraz i do tegoż należących 
sześciu prętach wolney roli w Ruhr.  II I . Nr. 
I. dla bywszego tuteyszego Dyrektora P oli- 
cyi Bauditz summ a 200 tal. z prowizyą po 5 
od sta iest zapisana. Summa takowa za kwi­
tem przez Sukęessorów Bauditz wystawionym.
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którzy zarazem na iey extabulacya z księgi 
hypoteczney zezwolili, zapłaconą została.

. *as obligacya hypoteczna na rzeczony ka­
pitał pod dniem 15. Maia 1797. i resp. 15, 
J. a ’dzierntka 1804, r, wystawiona zagubioną 
została, przeto na wniosek małżonków m ły­
narza I reuss wszyscy, którzy do wspom nio- 
n eg o  kapitału i instrum entu  na takowy wy­
stawionego iako Właściciele, Cessyonaryusze, 
zastawni lub inni posiadacze pretensye mieć 
mniemaią, ninieyszem się zapozywaią, ażeby 
się w terminie na

d z i e ń  31. M a r c a  1 8 3 0 .  
zrana o godz. 10. przed Delegowanym W ,  
C o rn e r  Referend. Sądu Ziem. w naszey Izb ie  
instrukcyiney wyznaczonym , osobiście lub 
przez  prawomocnie upoważnionych |P e łn o ­
mocników stawili i pretensye swoie udowo- 

* albowiem w razie przeciwnym z tako- 
wettU zupełnie  wyłączonemi będą, i zagu­
biony instrum ent za amortyzowany uznanym 
a  następnie w księdze hypoteczney zastawio­
nych  nieruchomości w skutek podania extra- 
nentów  istotnie wymazanym zostanie. 

W schow a, dnia 31.-Sierpnia 1829.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m ia ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a wniosek iednego z wierzycieli, został 

p rzez  rozporządzenie dziś wyszłe nad maię- 
tnością Kargoską J W rn u  H rab i Moricowi Un* 
ru h  należącą, w powiecie Babimosikim leżącą 
J nad przyszłą summą kupna za n ią ,  process 
likwidacyiny otworzonym i termin powszechno 
Iikwidacyiny

n a  d z i e ń  a6 .  L u t e g o  r. p. 
o godzinie 10. zrana przed W . Jonas Assesso. 
rem  wyznaczonym , który go tu w Międzyrze­
czu w mieyscu posiedzeńSądu odbywać będzie.

Zapozywaią się więc wszyscy niewiadomi 
w ierzyciele, którzy  do majętności wspomnio* 
n e y  lub sum m y kupna za n ią ,  pretensye mieć 
sądzą ,  n in ieyszem , aby się w terminie ozna­
czonym  osobiście lub przez prawnie dozwo­
lonych  i informacyą opatrzonych pełnomocni- 
*ów, na  których im na przypadek nieznaiomo- 
ści, tuteysi Kommissarze Sprawiedliwości 
H a e n k e ,  Roestel i W o ln y ,  proponuią się, 
«aw ili ,  pretensye swoie podali i udowodnili. 
.W razie albowiem przeciwnym zostaną z ta-

kowemi prekludowani 1 wieczne im w tey m ie ­
rze milczenie tak do przysłego nabywcy d ó b r  
rzeczonych , iako też do wierzycieli, pom ię­
dzy których sum m a kupna podzieloną będzie, 
na łoźonem  zostanie.

Międzyrzecz dnia 27. Lipca 1829.
K ró le w sk o  - P ru sk i  S ą d  Z iem iań sk i .

W E  Z  W A N  I E .
Odwołuiąc się do wezwania z  dnia 2. m. b. 

wzywa właściciela obligacyi mieyskiey N ru  
341. pow tórnie  do odebrania  p ien iędzy . 

P o z n a ń ,  dnia 16. Stycznia 1830. 
K o m m i s s y a  d o  u m o r z e n i a  d ł u g ó w  

____________  k o m m u n a l n y c h .
Doniesienie o Redutach w Lesznie, 

Szanow nem u Obywatelstwu i Prześw. P u ­
bliczności mam honor  donieść, iż w moim do­
m u  „ H o te l  de P o logne“  następuiące dam R e­
duty :

1 w s z ą  n i e d z i e l ę  d n i a  24.  S t y c z n i a ,  
^8% dito —  7, L u t e g o ,
3 c i ą  dno  — 2 1 , ,  22. i 23.

. . , . . . .  L u t e g o  r. b.
na które nayum źeniey  zapraszam.

L eszno , dnia 9. Sycznia 1830. 
   R i  e f f e n s t a hI .

_  o b w i e s z c z e n i e "  *

i2scie sztuk czystokrwistych tryków z zaro- 
dowey owczarni Moeglińskiey iest do sprzeda­
nia w Psarskiem pod Pniewam i w Powiecie 
Szamotulskim, gdzie każdego czasu chęć ku­
pna maiącym dozorca gospodarstwa JP ,  Śli­
wiński takowe okaże.

D o m i n i u m  P s a r s k i e .
S a l o m o n  M 1 s c h \

(w rynku N r. i c o . w  kamienicy P. Płock) 
poleca się szanowney publiczności znacznym 
wyborem niasek i gustownych ubiorów dla 
mężczyzn i dam. _ K ażde zamówienie na cha­
rakterowe^ maski i ubiory ze znanych oper i 
wyszczególnionych sztuk teatralnych iak nay- 
punktualniey uskutecznia.

Z nana fabryka obiciów papierowych w Dre- 
żn ie ,  poleca się swoim fabrykatem w navno- 
wszym 1 naypięknieyszym guście p a r y z k i m  po­
dług wzorów, które u bankiera Pana C B Ka 
skla w Poznaniu  widzieć m ożna ;  ten będzie 
łaskaw przyunowac na nie zamówienia.


